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Po&ttnń j  tlteift 29.
H is z p a n ia .  — Czytamy w  J o u r n a l  d e s D e b a t s :  Hiszpania nic jest 

jeszcze w s ta n ie  norm alnym , um ysły ' są żyw o w strząśnięte, społeczność 
często jest zakłóconą a rozboje zbrojne są bardzo częste na drogach publi­
cznych ; nakoniec gabinet uciekał się kilkakrotnie do czynów własnowol- 
nych, jak  gdyby nowsze instytucye nie daw ały ma jeszcze dość siły ko­
niecznej do utrzym ania porządku i zaprowadzenia w  kraju reform potrze­
bnych. Gabinet dzisiejszy pomiędzy dwoma stronnictwami krańcowemi zo­
staje; jednem , które marzy o powrocie ucisku mniej lub więcej oświecone­
go, i progresistam i, k tórzy  zrzekłszy się działań tajemnych stają otwarcie 
w  szranki, pod własnym sztandarem i pragną najprzód odzyskać swój wpływ 
nad ciałami municypalnemi, które zawsze tak w ażny udział miały we w szy­
stkich zmianach gw ałtow nych k raju , ażeby potem zapewnić sobie tryum f 
zupełny w przyszłych w yborach jeneralnych. Oprócz tych dwóch wielkich 
stronnictw  znajdzie się jeszcze mnóstwo interesów odosobnionych, ambicyi 
zawiedzionych, żądań przesadzonych, które się sprzysiegają, poruszają i 
rodzą w kraju ciągle niespokojności. Członkowie dzisiejszego gabinetu, ma­
jąc  jedne zasady i walcząc w  jednem stronnictw ie zawsze byli złączonemi 
w  przesileniach politycznych i okolicznościach tru d n y ch , jakie przebywać 
m usieli, ale zbyt często objawiali zew nątrz niechęci i współzawodnictwo, 
które w  szeregach własnych stronników gabinetu w yw ołały  rozdział i smu­
tne niezgody. Dla tego to w  całej prasie madryckiej nie ma ani jednego or­
g an u , k tóryby bronił zupełnie gabinetu. Dzienniki m oderatystowskie przed­
stawiają tę dziwną anomalią, ze dziś nie m ają ani polityki ani systematu 
stałego; źe tw orzą wielkie trudności równie przez sw ą nienawiść jak  i sym- 
patyę objawianą dla jednych członków gabinetu kosztem drugich.

Po dziwaczne położenie będzie niezawodnie w izbie także, gdy się zgro­
madzi. W iadom o, ze kortezy dzisiejsze składają się praw ie wyłącznie 
z członków jednego stronnictw a, to jest stronnictwa umiarkowanego. P ro- 
gresiści wyłączyli się sami w czasie w yborów  ogólnych, monarchiści wyszli 
gniewem przejęci, i nie zostali pow tórnie wybranemi. Dla tego też nie 
może tam być walki zasad, a kortezy mogłyby rozciągnąć kontrolę surow ą i 
zbawienną na wszystkie czyny gabinetu, gdyby można się spodziewać, że

BUELOW - KUMMEROW.
i i .

Spraica  ko n sty tu cy jn a  w  E uropie.

O d lat 50 (oczy się spraw a k onsty tucy jna  w E urop ie . N arody  d o ­
bijają się o nią, jako o tarcz w olności sw oich, au tokra la  ma ją za n iedo­
rzeczność po lity czn ą , republikan ie zaś uw ażają za pó łśrodek  na fałszy­
w ej podstaw ie oparły , będący ty lko  przejściem  do ziszczenia się ow ych  
słów  N apo leonow ych , k tó re  na w yspie St. Helenie miał pow iedzieć, że 
za pól w ieku E u ro p a  będzie rzeczą pospolitą, albo  pod knufein kozaka. 
M y  spraw ę konsty tucy jną uw ażam y, jako kon trak t m iędzy m onarchą 
a narodem , w ynikły  z w zajem nych po trzeb . G d y b y  naród  we w szy st­
kich członkach  swoich do jrza ł do rządzenia so b ą , o b y łb y  się bez m o­
n arc h y ; gdyby  m onarcha był organem  w oli n arodu  i typem  spraw ied li­
w ości, o b y ło b y  się bez konsty lucy i. Lud nie u m ie ją c y so b ą  w ładać po ­
trzeb u je  panujcej dynasly i, a aby  najw yższa w ładza m onarsza w sam o ­
w olę panow ania nie w yrodziła się, po trzeba  ustaw y rządow ej.

Pan  B uelow  K um m erów  jest także zw olennikiem  m onarchicznego 
rządu, ale nieprzyjacielem  despotyzm u. »Sam odzierstw o — pow iada — 
przeklęstw em  cięży na A zyi i A fry ce , ale w chrześciańskiej E urop ie  
straciło  na w ziętości N iew ola , nędza i upodlen ie m ilionów  ludzi są 
jego smulnemi następstw am i; a upraw nianie go w olą B ożą, u a js ro u o t-  
m ejszem  bluźnierstwem . Żaden człow iek śm ierte ln y , by  też najw yżej 
w sw iecie postaw iony , nie mógł od  Boga odebrać praw a rządzenia lu ­
dam i, b erłu  swemu podległem i, jedynie w edle dow olności sw o je j, sp ra­
w iając się Bogu ty lko  i sumiejiiu z czynów  sw oich, b y  też najdow oln iej-

nareszcie interes publiczny panować będzie nad interesem i namiętnościami 
osobistemi. W ielka kw estya zajmuje od pewnego czasu um ysły w  Hiszpa­
nii: w yw ołała ona manifestacye burzliwe, znalazła gwałtowny' opór w  dzien­
nikach, w  niektórych korporacyach państw a, nakoniec stała się powodem 
pow stań zbrojną ręką w ykonanych. Jest to kw estya finansowa. Ktokolwiek 
chociaż na chwilę zastanowił się nad położeniem H i s z p a n i i ,  p rzyzna, że 
anarchia w  finansach była pierwszym powodem nierządów  i zamieszań, z po­
w odu których musiał cierpieć ten łud nieszczęśliwy. Gabinet winien był 
zwrócić na to całą sw ą u w ag ę ; w  rzeczy samej po długiem wahaniu za­
tw ierdził jednakow y systemat podatków. Ten środek tak roztropny i tak 
konieczny nie przypadł do smaku niektórym prow ineyom , które używ ały  
przyw ilejów  daw nych , zupełnie niestosownych z zasadą centralizacyi kon­
stytucyjnej. Zniechęcono także klasę handlową i przem ysłow ą, która mu­
siała ponosić podatki może uciążliwe z powodu smutnego biegu interesów, 
ale od których nie mogła być wolną. Tak więc uderzono na gabinet z gw ał­
tow nością, której nic nie tłomaczy. W  tćm starciu dzienniki konserw aty- 
stow skie, organa główne um iarkow anych, bardzo oddane stanowi rzeczy 
dziś w  Hiszpanii istniejącem u, objawiły najwięcej zaciętości, pragnąc zmu­
sić do wzięcia dy wisyi m inistra sk a rb u , którem u zaprzysięgły nieprzyjaźu 
najmocniejszą, jak  gdyby można było uzyskać tę dymisyę bez w strząśnienia 
całym gabiuetem, i bez narażenia położenia politycznego kraju  i stracenia 
wszystkich korzyści reformy, k tó ra , jakkolw iek je j błędy przeciw  formie 
są bardzo w ielkie, jest przecież ważnym  krokiem do centralizacyi tak ko­
niecznej dla Hiszpanii.

Z boleścią widzieliśmy to zapomnienie wszystkich form konstytucyjnych. 
N ikt z większą boleścią nie widział nadużyć w ładzy i surowiej ich nie ganił; 
uwięzień niepraw nych, dcportacyi bez sądów , nakazanych w  przystępach 
złego humoru lub w  skutek niecnych doniesień, słowem licznych aktów  sa- 
m ow olności, w  które dał się wciągnąć gabinet hiszpański, ale dla tego wcale 
nie myślemy pobłażać atakom nierozważnym dzienników konserw atystow - 
skich, do których zachęcał tylko drobiazgowy chw ilowy in te res, zwracając 
one ataki do interesów  i działań najbardziej praw nych. Jest to zniewaga 
nowej ustawy, a dzienniki zdają się razem oskarżać kortezy, gabinet i zdro-

szych. Z danie takie b y ło b y  anti-chrześciańskie, rów nie dla ludów  jak 
dla k rólów  sam ych zgubne« (str. 44). ’

P raw o B oskie, k ló reb y  nieograniczonem u sam odzierstw u m onarchy  
lu d y  o d d aw a ło , ani objaw ionem  nigdzie w religii C h rystu sa  nie b y ło  
ani w edle fizycznego i m oralnego porządku  świata nie da się usp raw ie­
d liw ić , a opiera się temu rozum  ludzki, aby od b łęd u  i kaprysu  jednego 
człow ieka losy  milionów zależały.

VVładza sam odziercza, naw et h istorycznej nie ma podstaw y. A u to r 
d o w o d z i, ze od słupów  H erkulesow ych aż do D n iep ru , T u rc y i naw et 
nie w y łącza jąc , w szędzie istniały stanow e in s ty tu cy e , w ładzę m onarszą 
ograniczające, i że dop iero  z zaprow adzeniem  w ojsk  stałych, w ładza n a j­
w yższa, siłą w ojskow ą w sparta, na rząd sam odzierczy w yrodz iła  się.

Pójdziem y ślad w ślad  za au to rem , ażeby  w y k azać , źe dzisiejsze 
kw estye  żyw otne po lityki daw no już by ły  rozw iązane, i źe lu d y  dom a­
gając się k o n sty lu cy i, dom agają się ty lko  res ły tu cy i daw nych p raw  
i sw obód  sw oich.

P o r t u g a l i a .  H enryk  najm łodszy syn księcia Burgtindzkiego, p r a ­
wnuka  H ugona C ap et, po ją ł za żonę córkę A lfonsa VI. K ró la K astylii, 
i dosta ł z nią w lennictw o k raje  zajęte m iędzy M inho i D uero  1094! 
S yn  jego Alfonso I. pobiw szy  M aurów  1139. r. w y k rzykn iony  b y ł p rzez 
w ojsko  na p lacu b itw y K rólem  Portugalii. S tau y  zgrom adzone 1143. 
w L am ego  potw ierdziły  ten w y b ó r, i nadały  krajow i praw a i u staw ę. — 
P iedro  groźny  by ł osta tn i z familii B urgnndzkiej. Po jego śmierci 1383. 
z p raw a następstw a by ła  sukcessorką tronu  có rka jego B eatrice , żona 
K ró la K astylijskiego. L ecz S tany  o parły  się połączeniu  Portugalii z K a­
stylią i w yniosły na t r on ,  syna P io trow ego Ja n a  z niepraw ego łoża. — 
Ja n  II. p ierw szy strącił w ładzę Stanów . Ich naczelnika księcia Braganza 
ściąć kazał, a następcę jego księcia Y iseo w łasną ręką zabił. —  W szak że
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w y rozsądek. Budżet w Hiszpanii dotąd był tylko czczą formalnością, roz­
prawy, których był przedmiotem, miały jedynie na celu dowieść krajowi 
szlachetności zamiarów. Wiadomo, ze pomimo tych rozpraw, wszyscy mb* 
nistrowie konstytucyjni, którzy następowali po sobie w  ciągu tych lat 15u 
samowolnie rządzili finansami państwa. ‘1 czyż mogło być inaczej, kiedy 
dochody były zastawione na łat kilka i potrzeba było żyć z dnia na dzień 
pożyczkami otrzymanemi na procent, który niepodobna było obliczyć. Poj­
mujemy, że można powstawać na gabinet z powodu jego dekretu przeciwko 
prasie wydanego w nieobecności izb; ale systemat podatków porządny wpro­
wadzony na skutek uroczystego głosowania izby, nie może tutaj należeć, 
a podobne zacięte ataki można tylko wytłomaczyć zaślepieniem i duchem 
stronniczym. Pod tym względem sądzimy, że w  Hiszpanii jedna opinia pa­
nować powinna, albowiem od dobrej administracyi finansów zależy pomyśl­
ność w ew nątrz, a godność kraju zewnątrz.

Zresztą systemat ten pomimo deklamacyi codziennych prasy madryckiej 
został zastosowany bardzo szczęśliwie do kraju i coraz silniej się utwierdza 
i przyznać należy gabinetowi hiszpańskiemu, że pomimo swych błędów 
wielce się krajowi zasłużył. Dał mu armię lepiej uorganizowaną i wyćwi­
czoną jak kiedykolwiek pod rządem konstutucyjnym, uorganizował radę 
stanu, zmienił systemat wychowania publicznego i administracyi cywilnej 
kraju, stosując się do prawdziwych zasad cywilizacyi. Nakoniec stara się 
zaprowadzić w finansach wielką, zbawienną reformę, która może koniec 
położyć zamieszaniu, w jakiem one dotychczas są pogrążone ku wielkiej 
szkodzie Hiszpanii i licznych jej wierzycieli w rozmaitych krajach.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ,
B e r l i n ,  d. 24. Października. — Stan tutejszy handlowy miał w tych 

dniach posłuchanie u ministra Rothera. Minister słuchał dcputacyi z całą 
uwagą , zgadzał się zupełnie na zdanie je j , iż zbytne budowanie kolei że­
laznych pierwszą są i ukrytą przyczyną znikania gotowych pieniędzy. — 
Rozwodzi! się potem nad diskontowaniem banku, nad wielu przypadkami 
tamże zachodzącemi, a nakoniec oświadczył iż ma nadzieję, że trzy miliony 
tal. na obecne potrzeby przeznaczone, będą wystarczającemu Deputacya 
powróciła zadowolona z odpowiedzi ministra, szczególniej podoba się roz­
porządzenie, iż bank tylko do 5 0 0 0  tal. chce dyskontować, czem przy­
służy się tutejszemu stanowi kupieckiemu i ukróci niesłychane spekulacje. 
Wielkie domy bankierskie diskontowały tutejsze papiery po 5 prC. i posy­
łały gotówkę do Hamburga, gdzie za diskonto otrzymywały / prC. a cza­
sem i wiecej. Tym s p o s o b e m  o b r a c a n o  m i l i o n a m i  i t y s i ą c e  z a r a b i a n o  , g d y
tymczasem właściwy stan kupiecki cierpiał, gdyż diskonto coraz wyżej się 
podnosiło, a papiery spadały. Z tego też powodu bank tutejszy nie chciał 
diskontować wielkiego wekslu, który mu do zrealizowania podano. Do­
świadczenie teraźniejsze zapewne będzie powodem do ostrożniejszych kon- 
cessyi budowania kolei żelaznych i nie wprzód nowe zostaną rozpoczęte, 
aż pieniądz na nowo zacznie obiegać, jak dawniej. Minister Rother oświad­
czył wyraźnie, że Prussy nie są dosyć bogate, aby w takiej zostawać nie­
pewności i że się teraz okazało, iż zbytku w gotówce nie masz, na któren 
się dawniej uskarżano. Zresztą ta sama nieoględność w przyzwalaniu na ko­
leje żelazne wywołała i gdzieindziej też same niedogoduości. W  Paryżu tak 
samo jest jak w Berlinie, tam także spadły w tych dniach papiery o wiele 
procentów i ten sam okazał się niedostatek pieniędzy.

Mowa Bókha, którą miał podczas uroczystości narodzin królewskich 
w  sali uniwersytetu wyjdzie w tych dniach z druku. Mowa jego daleko

z wieków śre- 
i pięknej łaci-

świeźsze ma myśli, aniżeli przepisane ubiory profesorskie 
dnich. Znajdzie tam nic jeden żądło czasu, które w lekkie, , _ 
joie docina teraźniejszym sztucznym i ukrycie działającym dążnościom. Mia­
nowicie dotkniemy tu tego miejsca, w  którem profesor mówi, o usiłowa­
niach rozszerzania ciemności i wygaszenia światła rozumu. »Mnie się 
w ydaje, iż te ściemniania mniej mają znaczenia i niebezpieczeństwa, gdyz 
nie tak jak w dawnych czasach z natury rzeczy, z usposobienia wieku po­
chodzą, lecz raczej z dymu sztucznie w pewnych kuchniach podsycanego 
pochodzą, który się za lada wiatru powiewem rozleci... (At istae mihi tenebrae 
tamen minus habere discriminis vidcntur, quod non tam .ut olim nativae 
sunt, quae ex saeculi indole proveniant, quam fumi in singularibus quibus- 
dam notissimisque culinis arte facti, quos ventorum dissipat flatus.) O sta­
nowisku uczonych mówi Bokli, iż raczej jest militarnem, aniżeli spokoj- 
nem,  służbą wojenną, nie zaś siedzibą sztuki dla sztuki. W ojenna i opo­
zycyjna postać dzisiejszej umiejętności, od której nikt nie mozc się wyła­
mywać, co tylko ma w sobie cokolwiek godniejszego i szczerszego chara­
kteru , pięknem! słowy oddana jest w mowie czcigodnego posiwiałego pro­
fesora , który dobitnie chłosta owych uczoności zwolenników, co zasklepieni 
w  swojej skorupie nie wiedzą lub nie chcą wiedzieć,^ co się przed ich oczy­
ma dzieje i co głównie na szacunek zasługującego głównie stanowi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a. . . . .

P a r y ż ,  dn. 14. Października. Czytamy w  E c h o :  Dzienniki Angiel­
skie wydały wielkie okrzyki jak tylko do Londynu nadeszła wiadomość 
o wysłaniu posiłków do naszej armji afrykańskiej. W prawdzie dzienniki 
ministerjalne uznały słuszność naszej sprawy i prawo nam służące z mocy 
traktatów ścigania Abd-el-Kadera na gruncie Marokańskim. Ale wynadgro- 
dziły sobie ten przystęp zdrowego rozsądku, wydając zwykłe swe przekleń­
stwa przeciw naszym posiadłościom w  Afryce, przeciw barbarzyństw u na­
szych żołnierzy i niewinności Arabów. Do deklamacji tych dodano ubole 
wania z powodu tego smutnego legatu zostawionego przez restaurację, 
o niezmiernych wydatkach jakie za sobą pociąga, o konieczności opuszczenia 
kiedykolwiek tych zakładów. M o r n i n g  H e r a l d  dowodzi, że lepiejby 
było te pieniądze obrócić na koleje żelazne i kanały. Zaprawdę nie w ąt- 
pimy, że Anglja wolałaby podobne użycie naszych zasobów. Inny dzien­
nik ubolewa niezmiernie nad Abd-el-Kaderem, który z poświęceniem sławy 
pełnem, broni swojego kraju przeciwko najezdnikom bez litości i barba­
r z y ń s k i m .  Zdaje się, że ca la  linia dzienników angielskich to hasło przyję­
ła ; według nich my to jesteśmy w Afryce barbarzyńcami, a Abd cl kader 
jest bohaterem , którego imic będzie zapisanćm na kartach potomności obok 
imion Milcjadesa, K araktaka,.  Cyncynnata, W alasa. Zaręczamy naszym 
czytelnikom, że te wyrazy są dosłowne, brakowałoby jednego wyrazu,

nazw ano podpalaczami z Dahara, ale o tym tytule nie za-

w  roku 1640. na nowo Stany obierają na Króla księcia Braganza Jana 
IV O d roku 1637. nie zwoływano już Kortezów  i dopiero 1808 roku  
zebrana junta w O porto dala początek do nowej ustaw y konstytucyjnej. 
W ażną była ta okoliczność, w ustawie stanowej Portugalskiej, że nikt 
nie mógł być deputowanym , kto jakikolwiek urząd spraw ow ał we w o j­
sku w°maryiiarce, w skarbie lub sądownictwie.

’H i s z p a n i a  — W  Królestwie Arragonii już w XII. wieku była re- 
nrezentacya duchowieństwa, szlachty, i trzeciego Stanu U s t a n o w i o n y  
fcvł oraz najwyższy sędzia zwany I u s t i t i a ,  mający władzę rozstrzyga­
nia sporu pomiędzy Królem a stanami, lub pomiędzy stanami_same.ni. 
W  Kastylii była także rep rezen tac ja , ale dopiero w X l \ . wieku stan 
trzeci dobrał się praw politycznych. -  Z zaprowadzeniem '"kw .zycyi 
1484, r. zaczęła się rozmagać władza monarsza. Rew olucya 152U. roku 
w  W alencyi, Majorce i K astylii, gdzie stan trzeci żądał swobodniejszej 
.ustawy, przytłumiona za pomocą szlachty, oddała rządy całkowicie 
w  ręce Królewskie. R oku 14,15. był ostatni sejm w Kastylii, a r. 1 120. 
ostatni w Saragossie,— Po wojnach Napoleońskich ponow iły się Kor- 
tezy  w Hiszpanii, ale do dziś dnia do porządnej ustawy przyjść nie 
może. Ciągła anarchia tłoczy i rozdziera naród od kilka^ wieków do 
rządzenia sobą odwykły, i w skutek tego odwykuienia w żądzach ego­
izmu i partykularnych interesów pogrążony. — Kwitnęła Portugalia 
i Hiszpania, gdy naród przez stany reprezentow any miał udział w rzą­
dach: upadły obiedwie.z upadkiem wolności narodow ej.

F r a n c y  a. Z rożnem szczęściem toczyła się tu walka od najdaw ­
niejszych czasów między władzą królewską, a ograniczającą ją szlachtą 
feodalną. Dla ziamauia wpływu szlachty i zajęcia ich dóbr ogromnych 
podnosili K r ó l o w i e .  Francuzcy miasta. Ludwik VI. (1108) zaprowadził 
korporacye po miastach, a r. 1314. stan średni (tiers etat) pow ołany zo-

gdyby nas nie 
poinniuno.

M o r n i n g  P o s t  niezmiernie się trwoży o to , co rząd angielski przed- 
sięweźmie dla strzeżenia środków zatwierdzonych przez 1' rancyę, dla pom­
szczenia krzywd wyrządzonych naszej armii. W iadomo, że cala prasa an­
gielska rzuca się i krzyczy jak tylko najmniejszy korpus z jednego punktu 
na drugi wprowadzony. Dla tego dziś rozpoczyna na nowo swój lament 
przeciw naszej chęci grabieży, zawojowania Maroko , wzywa gabinet an­
gielski, by strzegł naszych zamiarów, naszych kroków, naszych czynów. 
Chodzi tu o pokój europejski, który może upaść, jeżeli braneya zajmie jaki

stal do reprezentacvi stanowej. Karól V II. pierwszy zaprowadził woj ­
sko stałe 1444. i (uftąd Królowie wyłamywać się poczęli z po. ograni­
czeń stanów.. Za Fi mniszka I parlament francuski , by ł dowolnem na-

• . ■  I___lir V I U  n ln i.a rr  1/ Ił 1 lłł ł II 3 O  X I 1 nhsO-
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rzędziem w ręku panującego. Ludwik XIV. stojący na kulminacyi abso­
lutnej władzy wyrzekł owo pamiętne 1’e t a t  c e s t  moi .  Z despotyz-

'  '  . •» i . . . . . . . . ________ ~ ^  o U r Tn - r n l  \ i i i -ks t rUoni f i  n n v w a l  u l a
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z w o ł a ł  po 175 leoiech po raz pierwszy generalne siany państwa — ale 
l e k a r s t w o  było już zapóźne. Nienadanie konsty tucji narodowi sp ro ­
wadziło upadek N apoleona; jej pogwałcenie wypędziło starszą linię 
Burbonów.

H o l l a n d y a  i Be l g i a .  — N iderlandy od najdawniejszych czasów 
rządziły się konstytucyjnemi prawami, których nawet Karól V. Cesarz 
naruszyć nie śmiał, a których pogwałcenie za Filipa H. dało po cza^k 
wolnej rzeczypospolitej Hollenderskiej. O d pokoju P a rv z k ie g o ^ y .^  
roku Hollandya została monarchią konstytucyjną; a od 183°śtvtucvftie 
oderwała się od H ollandyi i uformowała się także w k°J1 J

p , “ r 8 l i „  W  12,5.
poddanym  swoim w i e l k ą  k a r t ę  (the great cA . rozvvi?kszajgcQ gwo_ 
pieczeństwo osoby i własności az tronu samodziercze lloma-
body  gmin i szlachty. Jan  P ^ y i> ^ clł « ‘ d jego nasiępcą powstała izba 
czen.e nadane, przez siebie u s taw y  vv więzieniu (1399.) za to, że
gm,u, czyli izba imsza f ' ^ n(acvpie narodu. A rewolucya Kroiu-c h c a ł p ogw ałcić  praw a lep rezr  , , d £
w e l la ,  n a r e s z c ie  z m ia n a  q y n « * * » ' j  ’ , °  r; * r j  w
hełmem, księciem Orani*, przyw rócone zostały dawne prawa ludu angiel-
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punkt w  Maroko. M o rn in g ' P o s t  stara się dowieść, zenie mamy prawa 
wstępować na grunt marokański, ale jej powody są tylko gadaninami stare­
go pieniacza i nie warto ich tu powtarzać.

Dajemy tutaj wyjątek dosłow ny, dla wskazania ducha panującego 
w  dziennikach angielskich. ».leżeli wbrew wszystkim naszym nadziejom, 
uda sig Francyi osiedlić stale w Afryce północnej, będzie to dla nas przed­
miotem żalu i trwogi, wiecznej; my pragniemy najmocniej, ażeby Francya 
zupełnie tam przegrała. Nie mówimy tego wcale w skutek uczucia nie- 
przyjaźni narodowej, jesteśmy przekonani, źe jeżeli Francya zwycięży, 
będzie to zwycięztwo siły nad prawem, człowieka dumnego, chciwego 
a potężnego nad Afrykanera patryotą ale słabszym.

T im e s ,  dziennik poważniejszy, bliższy rządu, przypisuje wszystkie 
te klęski naszym zbrodniom. Zresztą nie widzi, dla czego mają mieć zgu­
bny w pływ  na Europę wypadki, których przyczyną jest złośliwość "naro­
du jednego.«

Na tym ograniczymy to wyłożenie nienawiści angielskiej. Dodamy 
jednę uwagę. Czyż Europa widziała kiedy, by prasa francuzka otwarcie 
życzyła sobie upadku Anglii w  Indyach? Czyż kiedykolwiek broniła Sików  
lub Afganów przeciw armiom angielskim? Prasa angielska pragnie, byśmy 
utracili nasze posiadłości afrykańskie, ponieważ czuje dobrze, że w nich 
jest dla nas przyszłość bogactw i potęgi. Niechże więc otwarcie to powie, 
zamiast używać imion chrześcianizmu i ludzkości, których nigdy nie znie­
ważyliśmy. Dotąd kto tylko zechce baczniej rozbierać polemikę dzienników 
obu krajów, ten znajdzie pewno prawe współzawodnictwo z jednej strony, 
a niską i chytrą zazdrość z drugiej.

Paryż, d. 17 . Października. — Zdaje sig, mówi Gazette de France, że 
środki przedsięwzięte przez rząd przeciwko zakładom jezuickim w Paryżu, 
Lugdunie i Saint Acheul, obecnie i przeciw zakładowi missyonarzów w L a- 
wal będą użyte. Znaczna liczba missyonarzów udała się już w  rozmaite 
strony, niektórzy nawet do Chin; nowieyusze już się rozeszli, a nowi- 
cyat całkiem został rozwiązany.

P a r y ż ,  d. 20 . Października. — Podług listu pisanego z Oranu d. 10. 
t. m. powstanie rozszerzyło się w całej tej prowincyi. Dszemma Gasaut 
i Nedroma są ściśle oblężone przez Arabów. Dszemma Gasaut i w  Lalla 
Magrnia co dzień staczają żwawe utarczki. W szystkie wedety bywają na­
padane. Abd cl Kader znajduje się ze znacznemi silami nad Rio Salado, 
na 16 godzin od Oranu. Generał Lamoriciere udał sig naprzeciw niemu. 
Dnia 6. stoczono krwawą bitwę w wąwozie de la Chair. Wielu rannych
p r z y w ie z io n o do Oranu. W zględem wypadku tej bitwy nic nie masz pe­
wnego. Równie żadna nie nadeszła wiadomość od tymczasowego generała 
gubernatora. Obawiają się o Tlemsen. Komendant Bilion został zabity 
w  Sebdu przez Arabów, którzy każdej chwili mieli przystęp do niego i pili 
z nim często kawę.

W szystkie papiery spadły na dzisiejszej giełdzie. Spadanie papierów 
na giełdzie londyńskiej pociąga za sobą zniżenie się ich na naszej giełdzie. 
Przcdawano tu wiele papierów na rachunek banków angielskich. W szys­
tkie akcye na koleje żelazne spadły bez żadnego wyjątku.

Czytamy w pewnej korrespondencyi prywatnej: Marszałek Soult w  tej 
chwili głęboko dotknięty postępowaniem marszałka Bugeaud, oświadczył, 
iź nie może pozwolić na to , aby podwładny, który ośmielił się ogłoszony 
przez »Conservateur de la Dordogne« list napisać, zostawiony był przy u- 
rzędzie. Jakkolwiek marszałek Bugeaud w ogłoszeniu listu tego najmniej­
szego nie miął udziału, to przecież niemniej karogodnem napisać go było, 
a ogłoszenie wszelki związek między ministrem wojny a teraźniejszym gene­

skiego (h ill o f  r ig h ts)  i Irwają — z lnalemi odmianami d o lą d . b lod e
następstwa szczęśliwej i wolnej ustawy, nie ujmującej nic z blasku ma­
jestatu tronu, powinny być wzorem naśladowania dla tych monarchów  
którzy w ysokie powołanie swoje poznali i cenić je umieją.«

D a n ia . Jak w szędzie, tak i w  Danii początkowo potężni wazale 
ograniczali władzę monarszą. Biskupi i szlachta wybierali sobie królów  
i przydawali im z pośród siebie radę państwa. " Roku 1113. obrały  
Stany Duńskie Królem Chrystyana 1. hrabiego z Oldenburgu, który jest 
założycielem  dziś panującej dynastyi. A le i on przez zaprzysiężenie ka- 
p i l u l a c y i ,  był tylko prezydentem rady państwa. Chrystyan II. dą- 
zący do saiuowtadztwa utraci! koronę. Długie w ojny w yniszczyły kraj 
aby go z toni uratować, zw ołał Fryderyk III. r. 1660. stany dó Kopen­
hagi. W ażny w dziejach narodów był tego sejmu wypadek. G dy stan 
rycerski nie chciał nic ustąpić z przywłaszczeń i przywilejów swoich 
stan miejski, włościański i duchowny, zuieśli ustawę, ogłosili tron d zie’ 
dzicznym , a panującemu dali nieograniczone prawa. W  D a n i i  
i s t n i e j e  z a t e m  j e d y n a  m o n a r c h i a  a b s o l u t n a  z wo l i  n a r o d u .

( Dokończenie nastąp i.)

M uszyna tło skSatlaniu ti/er.
Korrespondent Gazety Augsburskiej pisze z W iednia: Pośpieszam  

zawiadomić o nowem waźnćm odkryciu tu dopełnionem , którego wy- 
rhina' n,le , jrzouę będą, szczególniej dla perjodycznej prassy. Jesllo  ma­
ci. • <0 . “'dania liter; ma ona kształ fortepianu, z klawiaturą o 121 

awiszac i które idą dwoma linjami rów noległem i, jeden rzęd ma 61 
p ię  o w , a rugi także 61, tylko krótszych. W iadom o, że najbieglejszy 
zecer nie może złożyć więcej nad 2000 liter na godzinę, za pomocą zaś 
tj i lac liny, zecer poczynający dopiero i najmniej wprawny jest wstanie

rał-gubernatorem Algiery; uczyniło niepodobnym. Marszałek Soult podał 
się przeto do dymissyi. —  Jeden z dzienników porannych mówi w  tym 
względzie : Jeżeli dobrze zawiadomieni jesteśm y, wszelkie prośby i przed­
stawienia czynione marszałkowi Soult na wczorajszej radzie, aby odwieść 
go od objawionego przezeń postanowienia, zajęcia się wyłącznie nadwątło- 
nem swem zdrowiem, były bezskuteczne. Napróżno prosili go koledzy, 
aby przynajmniej zatrzymał godność prezesa rady. Marszałek miał upor­
czywie odpowiadać, iż sądzi, źe dług swój sowicie wypłacił ojczyźnie 
i sprawiedliwie zasłużył na to , aby w  przyszłości mógł wypoczywać. 
Marszałek po powrocie swym do Paryża, mało osób przyjmuje. W szy s­
tkim odwiedzającym powiadają, iż marszałek jest cierpiącym. Margrabia 
D a l m a c y i ,  syn marszałka, był wczoraj przyjmowanym u króla, który 
oświadczył m u, iż pragnąłby, aby marszałek miejsce swe w  radzie mini­
strów zatrzymał nadal. — Pan G u i z o t  w  ciężkim znajduje się kłopocie
0 zastąpienie w  tej chwili marszałka Soult. Powiadają, iż teka minister- 
sterstwa wojny zostanie tymczasowo powierzoną panu Mackau dopóki wy- 
prawawa przeciw Abd cl Kaderowi ukończoną nie zostanie. Marszałek Bu­
geaud ma być później mianowany ministrem wojny.

S i e c l e  zwraca uwagę Niemiec i Francyi na kolej żelazną, którą za­
kłada rząd rossyjski w  Cesarstwie rossyjskiein i przedłuża aż do W arsza­
wy. »0sobliwie dla Rossyi, mówi dzienniic ten , staną się koleje żelazne 
ważnemi, dziełem politycznem i strategicznem; znacznie ich handlowe jest 
tamże nader małem, a jeżeli przyspieszają obecnie ich budowę, dzieje się 
to w zamiarach na przyszłość. Dla tego koniecznością jest, aby rządy 
baczne na to miały oko i sprawy tej nie zasypiały.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 13. Października. — »Ten znakomity mąż stanu,« po­

wiada Morning Chronicie o panu Thiers, »jutro wyjeżdża z Londynu do 
Bo wood, wiejskiego mieszkania margrabiego Landsdowne (niegdy wigo Ny­
skiego prezesa rady) pod Calne w Wiltschire. Przed piątkiem wróci on do 
stolicy , a wtedy odwiedzi lorda Asburton (ncgocyatora angielsko-amerykaii- 
skiej ugody) w posiadłości wiejskiej Gronge pod Alresford w  Hampshire. 
Wzmiankowanym towarzyszem podróży jego jest hr. W alew sk i, syn na­
turalny Napoleona, ten sam, który w  roku 1 8 4 0 . wysłany był przez p. 
Thiers z szczególnem zleceniem do baszy Egiptu. Hrabia Walewski jest 
szwagrem hr. Sandwich, którego dom z powodu nagłej śmierci Agnieszki 
Byng, okryty jest żałobą.«

Zaraza na ziemniaki coraz bardziej szerzy się w lrlan d yi, gdzie niestety 
ziemniaki stanowią jedyne pożywienie biednego. Z tego powodu mer Corku 
widział się zmuszonym rozesłać okolniki zwołujące zgromadzenie gminne.
1 zbiory ozimin zaledwie miernemi nazwać można, chociaż podług Times 
za zupełnie chybione uważać ich nie można.

Moining 1 ost podaje teraz imiona wszystkich członków uniwersytetu 
Oxfordskiego, którzy przeszli do rzymsko-katolickiego kościoła, które tu 
powtarzamy : ks. J. II. Newmann z kollegium Oriel, ks. Stanton z Brase- 
nose, ks. Bowles z Exeter i ks. St. John z Christ Church, p. J. D. Dalgairns 
Esq. i p. A. Christie Esq. Przyjęcie p. Newmanus na łono prawowiernego 
kościoła odbyło się uroczyście w katolickiej kaplicy w  Littlcmore.

Piękny posąg Byrona dłuta Thorwaldsena, który tyle lat pod sklepie­
niami londyńskiego domu celnego spoczywał, nadszedł do Cambridge, gdzie 
w sali bibliotecznej Troistego kollegium ma być ustawionym.

H i s  z p a n i  a.
M a d r J t , d. 14. I azdziernika. — Rada ministrów odbywa częste po­

siedzenia; zapewniają, iż zajmuje się ostatecznem wykończeniem przepisów

złożyć 360 liter na minutę a 21,600 na godzinę. Maszyna ta zasadza się 
jak widzimy, na użyciu jednego palca zamiast obu rąk", a (e'in samem na 
pomnożeniu l  przez 10, działa przeto dziesięć razy prędzej od najbie- 
glej=zego zecera. Więce'j jeszcze, bo klawiatura może być dow olnie  
przedłużaną co daje m ożność podw ojenia, potrojenia m aszynv; i tak 
zrobiwszy kilka otworów  dla przechodu liter do winkełaków, można za 
jednem poruszeniem dziesięciu palcy wkładać jednocześnie 20, 30, 60 liter 
i więcej; i składać od razu cale zdania, co jest bardzo korzystne dla w iele  
upowszechnionych dzienników i dzieł których trzeba kilka wybijać edy- 
cyj. W ynalazca z zupełnem powodzeniem  próbował tej machiny w dru­
karni C esarskiej, pod okiem dyrektora tego zakładu. Ta lokom otyw a  
prassy, jak ją nazwał, jest według zdania ludzi najlepiej ze sztuką obznaj- 
unouych, zbudowana na bardzo proste'j zasadzie. Rozwiązane w ięc juz 
wielkie zadanie typograficzne ostatnich lat 1 0 , które zajm owało w Hre 
sburgu słynnego mechanika Kliegel, późuie'j w  Anglii Younga, w e Fran­
cji Delcambra, a w Lipsku Munkha.

W ynalazcą tej machiny jest C zu lik , dwudziesfo-sześcio-letni m ło­
dzieniec, rodem z Czech, kraju obfitego w  wielkie talenta. Aź do jesieni 
zeszłego roku służył on w zarządzie dóbr wielkiego łow czego dworu  
Cesarskiego, hrabi H oyos Sprinzenstein. Jeszcze w 1810. r. °p. Czulik 
otrzymał od hrabiego znaczną summę tytułem  pożyczki i dosyć długi 
czas wolny, aby pracował nad swoją machiną; ale najgłówniej wspierał 
jego usiłowania dyrektor Cesarskiej drukarni, który, jak wiadomo, w iel­
kie w yśw iadczył usługi niemieckiej typografii. On to dostarczył p. 
Czubkowi środków  nauczenia się m etody składania i iimych w iadom o­
ści typograficznych, potrzebnych do wytłóm aczenia mechanizmu jego 
machiny.
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niedostąjąćych  jeszcze  n o w o  uoćgan izow anej adm in istracji. — P rogresiści 
jed n oczą  w ciąż  sw o je  u siło w a n ia  celem  odniesienia z w y c ię z tw a  p rzy  w y b o ­
rach m un icypaln ych . I k on serw atyśc i z sw o jej s tro n y  nie są  bezczynnym i,- 
i w y p a d ek  w a lk i, 'k tó r e g o  każde stro n n ic tw o  z n iec ierp liw ością  oczekuje, 
trudnym  je s t  do przew id zen ia . —  D zien n ik o w i G l o b o  d o n oszą  z  T oledo, 
iż rząd przesła ł rozk az  k o m issy i um orzenia d łu gu  k r a jo w e g o , stan ow iący , 
iż te ty lk o  dobra d u ch o w ień stw u  zw ró co n e  b y ć  m ają , które p ochod zą  z fa­
b r y k , k o śc io łó w , k a p itu ł i katedr, nic zaś t e ,  które p oczątek  sw ó j z zapi­
s ó w ,  p ob o żn y ch  darów  itp. mają.

P o r t u g a l i a .
M o r n i n g  H e r a l d  don osi z L izb o n y  pod  dniem  1 2 .  Października; 

stan  n a szy ch  finansów  staje się  na n o w o  coraz op łak ańszym  i zaw ik łanym , 
chociaż m n iem a n o , źe  rząd  za pom ocą sw ej przezorn ości zapob ieg ł tem u na 
zaw sze. H rabia T o ja l zagajając ostatn ią  se ssy ą  K o rtezów  o św ia d c z y ł, źe  
deficytu  ju ż  nie b ęd z ie , i źe  z p ew n o śc ią  lic zy ć  m ożna na prze w y ż k ę  3 0  
k on to . N ad zieja  ta n ie ste ty  n ie sp ełn iła  się  w c a le ;  n ie ma p r z e w y ż k i, słu­
szna ow szem  p o w sta je  o b a w a , źe  n iedostatek  p ie n ię d z y , k tó ry  chciano usu­
n ą ć , na n o w o  się  pokaże. O p ła ty , do których  obow iązan i są d z ierżaw cy  
ta b a k i, a które sta n o w ią  znaczną część  d o c h o d ó w , zastaw ion o  ju ż  do 1 
M aja 1 8 4 6 . ;  p o ży czo n o  5 0 0  k o n to , o drugą p o ży czk ę  starają się  zn ow u , 
a pom im o to nie zapłacono p en sy i urzędnikom  ju ż  za kilka m iesięcy . P rzy ­
czyn a przerachow ania  się  hrabiego T o ja l je s t  ta , źe  za  w y so k o  podał on 
niektóre dochod y. — W y c h o d z tw o  w y r o b n ik ó w  z w y s p  A zo rsk ich  tak się  
od  n iejak iego czasu p o w ię k s z y ło , że  rząd  z tego p o w o d u  słu szn ą  ma oba­
w ę ,  i ostre podobno chce pC zedsięw ziąść śr o d k i, celem  po łożen ia  końca  
w y c h o d ztw u . — D o n o w o śc i tu te jszy ch  n a leży  także w y w ó z  ziem n iak ów ;  
kilkanaście o k rętów  hollendersk ich  o d p ły n ę ło  n iedaw o z znaczncm i ładunkam i

B e l g i a .
B r u x c l l a ,  d. 2 1 .  Października. — G a z e t t e  d e  M o u s e  zam ieściła  

d ziw n ą  p ra w d ziw ie  w ia d o m o ść , źe u rzęd n icy  p rzy  kolejach żelazn ych  nie 
odebrali je szcze  p en sy i za p rzesz ły  m ies ią c , skąd p o sz ło  że o jco w ie  w ie lu  
rodzin  w  w ielk im  znajdując się  k ło p o c ie , nie m ogą pełn ić  sw y c h  o b o w ią z ­
k ó w . L iczne z tego p o w o d a  zażalen ia d a ły  s ię  tutaj s ły szeć . I n d e p c n -  
d a n c e  p ow iad a źe  p r z y cz y n ą  tego  je s t  n ieporozu m ien ie  zaszłe  pom iędzy  
w y d zia łem  rach u n k ow ym  a adm inistracyjnym . D w ó ch  naczeln ików  biór 
pob ierało  w b rew  p o sta n o w ien iu  kró lew sk iem u  z dn ia 8 . K w ietn ia  1 8 4 3 .  
w y ż s z ą , jak  się  g o d z iło  p en sy ą . P o n iew a ż  na p rzed sta w ien ia ^ v y d z ia lu  
rach unk ow ego nie chciano w cale  z w a ż a ć , o d m ó w ił on przeto sw eg o  wiza  
na m iesiąc W r z e s ie ń , a u rzęd n icy  p r z y  kolejach  czekają  ju ż  od kilku ty ­
godn i napróżno na w y p ła tę  pensy i.

N a  w n io sek  m inistra sp ra w  w e w n ętr zn y ch  przeznaczono dla szk ó ł ele­
m entarnych  i d o m ó w  p rzy tu łk u  dla d z iec i, 1 5 0 , 0 0 0  fł. na w spieranie  bie­
d n ych  u c z n ió w , częścią  na pokarm  częścią  na inne p otrzeb y .

Dr. J. W o lf f ,  n ieu straszon y  a p o sto ł do B o k h ą ry , k tó ry  obecnie jako  
ksiądz anglikański p rzeb y w a  w  M ech eln , w y d a ł okóln ik  do w szy stk ich  Ż y ­
d ó w , z w ró co n y  m ianow icie  p rzec iw  reform ie p o m ięd zy  Ż y d a m i, i w y s tę ­

p u ją cy  cierpko p r z e c iw  uchw ałom  zgrom adzenia rab inów  w  F ian kforcir . 
W  ż y w a  on ż y d ó w . b y  pozostali p rzy  daw nej sw ej p r a w o w ie rn o śc i, albo 
tez z ż y w ą  w iarą  przeszli do C hrzęściaństw a. » W z y w a m  w a s ,  m ó w i on, 
b yście  jed n o zg o d n ie  zap rotestow ali p r z ec iw  u chw ałom  7 2  niedaw no tem u

I< lank lu rcie  zgrom ad zon ych  r a b in ó w , niem niej p rzeciw  n o w y m  sy n a g o ­
gom  w  H am burgu i L on d yn ie . S ą  on i D eistam i; Ż ydam i b y ć  ju ż  przestali. 
P rzen iew ierzy li s ię  w ierze  p r z o d k ó w , n ie będąc ani Ż ydam i ani Chrześcia- 
n a m i, są  oni b a łw o ch w a lca m i, a lbow iem  rozum  ich  je s t  bożyszczem , przed  
którera się  korzą.

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  d. 4 . Października. — L isty  p ry w a tn e  z Islan d y i d on o­

s z ą ,  że w u lk an  H ek la , k tó ry  przez lat 8 0  b y ł sp o k o jn y , teraz z n o w u  za­
graża w y sp ie  zniszczen iem . W  n o c y  z  dnia 1 . na 2 .  W rześn ia  sły sza n o  
s tra sz liw y  huk p o d z ie m n y , k tó ry  ok o liczn y ch  m ieszk ańców  strachem  na­
p e łn i ł .— T en hu k  p o łą czo n y  z lekkiem  drżeniem  sły sza n o  do południa  w  d. 
2 . W rześn ia . W ó w c z a s  góra z stra sz liw y m  hukiem  pękła w  rozm aitych  
m iejscach, i m assy  la w y  z  niej się  w y to c z y ły .  D aw niejsze  w y b u c h y  w y c h o ­
d z iły  z  w ierzch o łk a  g ó ry . — H ekla n ie  ma w ła śc iw eg o  k ra teru ; ty m  razem  
jednak że  p o tok  la w y  to c z y ł się  dw om a strum ieniam i po obu bokach g ó ry . 
L isty  p ry w a tn e  z R ey -K ja w ik  d o n o sz ą , źe  dotąd  w y b u c h  nie zro b ił źadnćj 
s z k o d y , bo law a p ły n ie  w  kierunku p ó łn ocn ym  i p ó łn ocn o-w sch od n im , 
g d z ie  ty lk o  znajdują się  n iezam ieszkane r ó w n in y ,

K o p e n h a g a ,  1 0 .  Paźdz. —  C zy ta m y  w  dzienniku  »FiidrcIand« z dn. 
8 . bież. m .: P o  czterech dniach n a m y słu  podobało  się  w reszcie  k ró lew sk o -  
duńskiej kancellaryi w y d a ć  zabrany nam  p ią tk o w y  num er dziennika z p o­
w o d u  zam ieszczonego w  nim  sp raw ozd an ia  o m o w ie  k ró lew sk iej do depu -  
tacy i u n iw ersy te tu  w  K iel. S p raw ozd an ie  to ,  które o trzym aliśm y z  w iaro- 
go d n eg o  ź ró d ła , je s t  następ ujące: » N ieczu ję  się  poh opn ym  czy n ić  w ięcej 
dla u n iw ersy te tu  ja k  tego  ścisła  p o w in n o ść  m oja k on ieczn ie  w y m a g a , tak  
d łu g o , dopóki popierać on będzie separacyjne dążenia. J e ś li rada u n iw er­
sy te ck a , jako taka niepodpisała  adresu  do h o lsz ty ń sk ieg o  zgrom adzenia sta ­
n o w e g o , to u czy n iła  to w ięk sza  część  p ro fessorów . W  adresie ty m  p o ­
w ied z ia n o : iż zn iesien ia  zw ią zk u  z D anią ani obaw iają  się  ani ż y c z ą ,  —  iż  
zw ią zk u  z p ań stw em  dunskićm  nie pragną. R ozszerzające s ię ,  szczególn iej 
od czasu og łoszen ia  dzieła  K orn son a , p o m y s ły  do un ii są  szkaradne, j a  nie  
u znaję żadnego pań stw a  szłesw ick o  -  h o lsz ty ń sk ieg o . T em  m niej zam iarem  
j e s t  m ojem  w cielen ie  k sięstw a  do w ła śc iw e g o  królestw a. J e ś li n aw et p od o­
b n y  projekt na jednem  z zgrom adzeń sta n o w y ch  du ńsk ich  p rzek ład ano, dzi­
w ić  s ię  m u sz ę , iż  m nie nierozum  p od ob n y  p rzyp isano . O w e d ok try n y  
s z c z e g ó l n i e j  rozszerza f a k u l t e t  p raw n y , g ło sz ą c  n a d t o ,  i ż  w  p ew n y ch  przjT-  
padkach p ań stw o  duńskie ulegnie rozw iązan iu . T o  się  nie stan ie i dla tego  
nie p o w in n o  b y ć  jak o  rzecz dokonana w y k ła d a n e .«
J  g  1 . ■■■ II— .!■ -  ■ I — — — «— —

K u r s  g i e ł d y  W a r s z a w s k i e j  z  d . 12. S ierp n ia  18 4 5 . r.
P a p  e r y :  L is ty  z a s ta w n e  n o w e  z a  100  rs. żądają  14 rs. 8 6  k ., dają  

1 4  rs. 8 4  k. —  C e r ty fik a ty  b a n k u  lit. Ił. na 2 0 0  z ip . żądają  19 rs. —  D o ­
w o d y  kom . ren tr . lik w id a c . za 100  z ip . żądają 3  rs. 45  k , dają 3rs. 3 0  k.

O l i  W I E S Z C Z E N I E .
B ia lo sk ó r n ik  T y t u s  K l e m e n s  K i l i ń s k i  

za m ierza  tutaj na O s t r ó w k u  p o d  lic z b ą  2 3 .  
b ia ło sk ó rn ią  z a ło ż y ć .

S to s o w n ie  d o  §  2 9  U s ta w y  z  d. 17. S ty c z n ia  
r. b. p o d a je  s ię  m n ie jszeu i d o  p u b lic z n e j  w ia d o ­
m o śc i i w z y w a ją  się  w s z y s c y  ci, k tó r z y b y  ja k ie ­
k o lw ie k  e x c e p c y e  p r z e c iw  tem u ż  z a k ła d o w i  
m ieć  m ie li, a b y  ta k o w e  w  c za s ie  p r e k lu z y jn y in  
c z t e r o - ty g o d n io w y m  d o  p o d p isa n eg o  p o d a li.

B o z u a ń , dn ia  2 2 . P a źd ziern ik a  1 8 4 5 .
P r e z e s  P o  1 i c v i M  i n  u  t o  I i.

U z y s k a w s z y  o d  w ła śc iw y c h  w ła d z  r z ą d o w y c h  
z a tw ie r d z e n ie  s ta tu tó w  i in s tr u k cy i d la p r z y s ię ­
g ły c h  m e k le r ó w  to w a r z y s tw a  sa li h a n d lo w e j;  
p o s ta n o w iliśm y  in a u g u r o w a ć  sa lę  r z e c z o n ą  dnia  
4. L is to p a d a  r b . ,  a o tw o r z y ć  ją i r o z p o c z ą ć  
w  niej c z y n n o ść  dn ia  n a stęp n e g o .

U w ia d o m ia ją c  o  tein  S z a n o w n y c h  c z ło n k ó w  
t o w a r z y s tw a ,  u p ra sza m y  ic h , a b y  na u r o c z y ­
s to ś ć  in au g u ra cy jn ą  p r z y b y ć  r a c z y li w  d n iu  r ze ­
c z o n y m  o  g o d z in ie  3 c ie j  p o p o łu d n iu  d o  sa li 
h a n d lo w e j .

P o z n a ń , dn ia 2 5 . P a źd ziern ik a  18 4 5 .
» y  r e k e y a  t o w a r z y s t w a  s a l i  h a n d l o w e j .

W a ln e  zeb ra n ie  dn ia 15. L isto p a d a  p r z y p a d a ­
ją c e  S z a n o w n y m  c z ło n k o m  to w a r z y s tw a  o k o ­
l i c y  S z a m o t u l s k i e j  p r z y p o m in a , i d la  n a ­
ra d zen ia  s ię  o  w a ż n y c h  p r z ed m io ta c h  na lic zn e  
z g ro m a d zen ie  r a ch u je  D y r e k c y a .

H a n d e l  m ó j  k o m m i s s y j n y  i s p e d y c y j -  
® y >  p o ł ą c z o n y  z e  s k ł a d e m  g ł ó w n y c h  
a r t y k u ł ó w  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h ,  
o t w o r z y ł e m  d z i s i a j  w  t u t e j s z y m  b a ­
z a r z e .  P o z n a ń , dn ia  27 . P a źd ziern ik a  18 4 5 .

Feline G liszc zy ń sk i.

S O W Y  I lI K L I U .

Z  dn iem  d z is ie jszy m  o tw o r z y łe m  tu w  m iejscu

h a n d e l  t o w a r ó w  m o d n y c h
1 h la w a tn y c h

w  s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  6 6 .  n a  p i e r -  
w s z e m  p i ę t r z e  p o m i ę d z y  k s i ę g a r ­

n i a m i  M 1 111 e r a i K a m i e ń s k i e g o .

l l h i ,
%ną|«ni«§ć praktyczna lian-

której n a b y łem  pracu jąc  pi z e z  w ie le  łat 
w  je d n y m  z  n a jw ię k szy c h  tu te jsz y c h  d o m ó w  
h a n d lo w y c h ,  i k o r z y s t n e  z a k u p i e n i e  t o ­
w a r ó w  n a  o s t a t n i m  j a r m a r k u  L i p s k i m  
p o s t a w i ł y  m i ę  w  m o ż n o ś c i  z a o p a t r z e ­
n i a  s k ł a d u  m e g o  w  n a j w i ę k s z y  d o b ó r
najgustownirjszycli artykułów
lllOdy. k t ó r e  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  
c e n a c h  p r z  e  d a j ę.

U s iło w a n ie m  m ojem  b ę d z ie  sk orą  i rze teln ą  
u słu g ą  zarab iać  na zau fa n ie  z a s z c z y c a ją c y c h  m ię  
sw o je m i w zg lęd am i.

P o z n a ń , d n ia  22. P a źd ziern ik a  18 4 5 .
Mzi/tfor ISiinisck.

D o n o s z ę  n in iejszem  S z a n o w n e j  p u b lic z n o śc i,  
ja k o m  o tw o r z y ł  h a n d e l
c y g a r o  w ,  t a b a k i  i t y l u  n i  u ,  m a  t e r y  a ł ó w  

p i ś m i e n n y c h ,  
p o łą c z o n y  z e  sk ła d em

f  u r n i r ó  w .
P r o sz ą c  o  ła sk a w e  u w z g lę d n ie n ie  me'j f irm y , 

z a p ew n ia m  p u n k tu a ln ą  u s łu g ę  i n a ju m ia rk o w a ń -  
s z e  c en y .

C o  d o  fu rn iró w  n a d m ien ia m , ź e  ta k o w e  d o ­

p ie ro  w  d w a  ty g o d n ie  d o sta ć  m o ż n a , o  czeu i  
o so b n e m  o b w ie sz c z e n ie m  d o n io sę .

P o z n a ń , dn ia  2 2 . P a źd ziern ik a  18 4 5 .
H e r r m a n n  M o r i t z ,  

ul. F r y d e r y k o w s k a  N r  16  n a p rz e c iw  p lacu  
k a m la ry jn eg o .

P ięk n y  p ó łk r y t y  p o ja zd  m y ś liw sk i zn a jd u je  
s ię  d o  sp rzed a n ia  p o  jakn ajtań szej c e n ie  na  
W r o c ła w s k ie j  u l ic y  N r. 12.

M am y h o n o r  d o n ie ść  n in ie jsz em , ż e śm y  na 
N o w e j  u l i c y  N r .  4. p o d  firm ą:

Schmidt i Muller
o tw o r z y l i

Ilaiulel galanteryjny.
Z n a jo m o śc i n a sze  staw ia ją  nas w  m o ż n o śc i  

d o sta rc ze n ia  w sze lk ich  w  ty m  ro d za ju  a r ty k u ­
łó w  w  ja k n a jle p szy in  g a tu n k u  i p o  n aju in ia rk o -  
w a ń sz y c h  c e n a c h ; starać  s ię  ta k że  b ę d z ie m y  z a ­
o p a tr y w a ć  z a w s z e  s k ła d  n a sz  w  n a jlicz n ie jszy  
d o b ó r  r z e c z y  n a jm o d n ie jszy c h .

P o zn a ń .
A l b e r t  S c h m i d t .  J u l i u s z  Mu l l e r .

Ceny targowe Dnia 24 Paźdz.
w m ieście 184d. r

P o z n a n i u . od
T al. >e’ fen-1 Tal. Sfr fen
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